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S p r a w y  Ś l ą s k a  w  S e j m i e

Przeciw aaaaaa przywilejom Niemców
« s v d O w Ł e d a . l e k i  ś l ę  p t  r l o w i e  ś £ ą s c v

Na wtorkow pm pc&ieu/eiuu Bejmu i w:adcza w zakończeniu, że nie wł* I niśmy niezwłocznie uregulować spra-fnych i obdzielenia ziemią jat naj- 
po&aięconym rozpatrzeniu czterech dzi żadnej różnicy pomiędzy dążę-| wę własnym ustawodawstwem nie i większej liczDy ludności.
projektów ustaw związanych z wy­
gaś,nięcie„i konwencji górnośląskiej 
'bszerną dyskusję wywołała ustawa 

o r< lgnięciu na obszar sądu okre- 
gowegt w Katowicach przepisów o 
języ u urzęaowjm Badów, prokura-

i notariuszów obowiazńiacvch na L . . ■ i 3 "  • , • ‘o»owiązującycn na cze<.}, takich uprawnień jakie majątur
ziemiach zacnocm.ch Rzpńtej.

Iząti jak stwierdzi, referent pos. ( 
,ki ocki poszedł po linii przyznanie 

mnie.szośri niemieckiej na G. śląski- 
tyci samach uprawnień z jakich ko­
rzysta ta ludność w poznańskim i na 

umorzu. Komisja poczyniła w rzą- 
do rym proji kcle ,ylko nieznaczne 
poprawki redakcyjne 

Przeciwko .istawie wystąpili po­
słowie z G. Śląska.

niern germanizaeyjnym Niemiec Ho 
henzollernów a Niemiec Hitlera.

Pos. Ligoń oświadcza, że dopóki 
trwa ucisk na Śląsku Opolskim, do­
póki rząd niemiecki nie przyzna lud­
ności polskiej zamieszkałej w Niem-

I tę ustawę przyjęto z drobnym.

» ' L Ą S ł  Ś C I Ś L E ,  
ZWIĄZANY 7 POLSKĄ

Pos. Nowak stwierdza, że historia 
konwencji gcnew-.uej jest bardzo 
pouczająco. Zrodziła ją sprytna pro­
paganda niemiecka, która tdołała w 
swoim czasie przekonać Ligę Naro­
dów i Radę Ambasadorów o koniecz­
n ie ,  stworzeń • na Śląsku stanu 
przejściowego, b jdicego ogranicze­
niem suwerenność' państwa polskie­
go. Z> cie .zadało ałam fałszywej ar­
gumentacji  ̂niemieckiej o Zależności 
gospodarczej śląska od Niemiec i 
wykazało, że Śląsk j *bI jak najśei 
ślej »,Tfiązanj Ł r-oiską. O ile kon­
wencja okazała się gospodarczo nie­
potrzebną to życie wykazało jej 
szkodliwość w zakresie t. zw ochro­
ny mniejszości. Olbrzymie większość 
zażaleń wnoszonych z tytułu tej o 
chrony przez komisię mieozanę zo­
stała załatwiona ugodowo czyli, że 
Lyły one wnoszone tylko z t wzglę­
dów propagandowych.

V, ygaśnięcie konwencji ' przyjął 
Śląak z d. ży&i zadowoleniem a z 
wdzięcznością wita tozciągnięcie u- 
stawy o reforinir rolnej i» teren 
Śląska 1 nie wątpi że p. minister 
rolnictwa przystąpi n~‘ yehmiast do 
realizacji ustawy.

cTi NIEMCY 
Z A 3 L U z v L F  N A .
PR 7 f F I L E J E ?

I stawa o języttu urzęauwym w 
sądach pr ikura.uracb i notariatach 
Sparza dla ludności niemieckiej na 
Śląsku nowy stan uprzywilejowania. 
Kied . to Niemcy na Śląsku zasłu­
żyli na takie przywileje? Doiy.-b 
czasowe zarkowanie się mniejszości 
niemieckiej w niczym upr-ywileiowa- 
nia takiego nie jzasadni-

NIEMCY HL HENZOL- 
L E E  SvW I NIEMCY 

HntLERA

Niemcy w Polsce posłowie śląscy bę 
przeciwni projektowanej ustawie,

USTa WE Na c EŻY 
OLRZUC1C

Pas. Kamiński uzasadniał swój 
wniosek zgłoszony ns komisji do­
magający się odrzucenia rządowego

odkiaaając jej do sesji zwyczajnej
gdyż ta sesja nadzwyczajna jes. nie-1 poprawkami .edakcyjnymi. 
jako uroczystością zwolnienia się z 
zohcwiązań konwencji górnośląskiej.

Ustawę uchwalono w drugim i 
trzecim czytaniu, posłowie siąscy 
wstrzymali się od głosowania.

ZNIESIENIE 
i RE .. NAJ rM 

PS*CZYŃśRi£J
Ordynacja pszczyńska powstała w 

r. 1782 na podsta.ru testamentu ka. 
e nnait. Pc wygaśnięciu tej rodziny 
w połowie X IX  wieku ordynacja prze

projektu ustawy Uważa, że nawet szła na rodzinę HochDergow, w kto- 
wprowadzenie muiimalnych odchyleń rej posiadaniu znajduje się po dziś 
od dzisiejszego stanu rzeczy nie jest dzień. Po wojnie majątek ordynacji 
w tej chwili pożądane. Sądzi, ze po- znalazł się zarowno w Niemczecn, 
winne sie już skończy* z tym czasem jaK i w Polsce a tu i tan. przeszedł 
kiedy ludność polska po tamtej strn- pod zen:Hd przymusowy. Obecnie ao- 
nie była pozostawiona bez żadnej szło do ugody, która jednak może 
opieki z naszej strony Jeżeli natc być wykonana tylko z substancji or- 
rndary po drugiej strtnie granicy Jynacji co wymaga jej zniesienia, 
nie dostaną odpor.iedn. h uprawnień ZoDowiązania ordynacji woDee sKar- 
to uprawnienia ludności r emieckiej bu państwa wyniosły na koniec r, 
na terenie Poznania i Pomorza nale- 1930 24.282.b59 zł. Jaao pokrycie tej

PEZYJTiiiOW  ANIE 
C R U N J o J P  

ZA macEzNGŚCI 
i  iE* ĘŻNE

Bez dyckusj’ uchwalono ustawę

60 procentowa ruda
znateiiona pod Tarnowem

w e  w si Zabiędza, w  odległości 
3 kim. od T u ch ow a pod T a rn o ­
wem, odkryto pokłady ru dy że­
lazn ej. W  zw iązku  z tym , z ra ­
m ienia W spólnoty In teresów  w 
K atow icach , przybyło na m iej­
sce k ilk u  fach o w có w  - in żyn ie­
rów , k tórzy  po w ykopaniu  row ów  
20 m tr. d łu gich  i 6 m etrów szero­
kich, n a tr a fili  na bogate złoza 
ru dy żelazn ej (40 i 60. proc.), ta ­
k iej w łaśn ie, ja k ą  sp row adza się 
obecnie ze S zw ecji. In żyn ierów ,e 
p ra cu ją  nadal i b ad ają , czy opła-

przyjmowaniu gruntów na własność! ci się o tw e rzyć  kopalnię na tam- 
państwa ze niektóre należności pi« t , ej 3Zyn, teren ie, k tó ry  je s t  les:- 
nięzne.. I

sty i ciężki
W iadom ość pow yższa brzm i o 

ty le  sen sacyjn ie , i e  dotychczas 
nie było w  P o lsce  ru a  w ięcej n i i  
,40-procentowych.

P o w s t a j ą c y
idq h a p r z ó d

T E R TJE L , 27 7. W ojska  p o­
w stań cze w ed łu g koresponden­
ta H avasa za ję ły  p ierw sze zabu­
dow ania osady R cyela , a n astęp­
nie w ioskę Colom arde. 1 S tra ty  
w ojsk  rząd ow ych  są Daran, 
znaczne, p rzew yższa jące  100C za­
pitych.

żałotiy raczej zmniejszyć aczkolwiek 
hyiaby to rzecz nieprzyjemna. Całe 
to zagadnienie powinno się pozosta­
wić do załatwienia n« sesji zwyczaj­
nej.

ZA UStAWĄ
Odmiennego zdania był pos. Szcze­

pański. Wyrażł on pogląd, że jeżeli 
konwencja górnośląska była zarze­
wiem nieustannych waśni, to należy 
znieść wszelkie normy prawne, które 
w niej mają swoje oparcie.

OŚWIADCZENIE 
PRZEDS7 A\ U ELA 

RZĄDU
W zakończeniu dysKusji ] rzema • 

wiał krótko podseKretarz s.anu w 
ministerstwie sprawiedliwości p. 

Chełmoński. Zaznacza, że jest tu 
pewne nieporozumienie, bo projekt 

ustawy nie łączy się z dużym zagad­
nieniem o którym mówił pos. Nowak 
t. j. z sytuacją Polaków zagranicą, a 
w szczególności w Niemczech. Przed­
miotem sesji obecnej jest sytuacja, 
którą w Polsce wytworzyło wyga- 
śn.ęcic konwencji górnośląskiej Na­
leży w tej chwili nie czekając dnia 
ani godziny skończyć z tym wszyst­
kim co przez tamte przepisy było 
nam narzucone. Dlatego sprawa jest 
pilna. Zagadnienie obrony Interesów 
Polaków w Niemczech na pewno nie 
jesi obce rządowi i troska jego o to nie 
iest mała. Jest to jednak sprawa pil­
na, którą należj trakti .. ał w cało­
kształcie, nie tylko w okręgu a idu 

 ̂w Katowicach, ale tak amu w Pc 
Za ustawą, mówi dalej pos. No- znaniu i w Toruniu. Właśnie jeśli

chodzi o moment prestiżowy powin-

naieżności ssarb paustwa przyjmuję 
22.30C ha lasu oraz grunty wiejskie 
wartości około 5 milj., Które pójdą 
ne ceie'reform j rolnej.

Projekt ustawy przyjęto w dru­
gim i trzecim czytaniu.

REFOPMA ROLNA  
NA  Ł  ścAScf l1

W  dyskusji nad projektem ustawy 
rozciągającej przepisy o ‘retormie 

t rolnej ni województwo, śląskie prze­
mawiali również wyłączni, posłowie 
śląscy stwierdzając jednomyślnie, że 
lud śląski przyjmuje to posunięcie

jap oń skie odp ow iedziały  ogniem . 
W a lka  trw a ła  do godz, 2-ej nad 
ranem . 1

AKCJA Ka RNA
TO K IO , 27.7. O ddziały i japoń- 

P ekinu, celem -oenrony o b y w a te li, akie sprow okow ane ostatn im i iń-

T O K IO , 27 7. A g e n c ja  Domei 
p rzed staw ia  n astęp u ją cy  cb raz 
sy tu a c ji w  półn ocnych  1 C hinach.

Zm otoryzow ane oddziały  ja ­
pońskie w ysłan e z F en g  - T a i do

-rak, mógłbym głosować wt idy, gdy • 
by nuiiejszosć polska w Niemczech! 
otrzymała taicie same prawa. Do 
dziś dnia jednak mimo znanego OŚ-1 
wiadczenia kanclerza Hitlera ust. - 
wa o abyw itelstwie Rzeszy z r. 1935 
pozbawia ludność polską w Niem- j 
czech praw „b> watelskich. Ustawa o 
zagrodzie dziedzicznej jako posunię­
cie gerrtianizacyjnt nie ustępuje v. 
niczym ustawie wywłaszczeniowej , „ , „ „ r n  n n s ień ren in
Dąży się do likwidacji prasy polskiej w t o r k o w y m  p  m u
w Niemczech. Jeśli tak dalej pójdzie S e jm  p r z y j ą ł  4  p r o j e k t y  lir  a  w  
11 Prusy Wschodnie poaostana bez ś l ą s k i c h .  J a k e ś m y  w y j a ś n i l i  
j a k i e j  gazety (głosy: Skandal) n ie  m g j z a s a d n i c z e g o
Następnie mówca cytuje głosy p ra -. . , u-weslip
£  Polskiej zarór no w kraju, jak z n a c z .m a  -  doinOSłC k w e s  je  
N,®.n»«fch wskazujące na ucisk u s t r o j u  a a m i n i s t r a c y j n e g o  ie j  
mniejszość] polskiej w  Niemczech i o- d z ie l n ic y  i  s p r a w w  g o s p o d a r -

c z e  z w ł a s z c z a  z a ś  s p r a w a
s t r u k t u r y  g ó r n i c t w a  i h u t n i c ­
t w a  p o z o s t a i ą  d o  z a ł a t w ,u n i a .

T a k  s ię  d z i w n i e  s k ł a d u ,  ż e  
w ł a ś n i e  p o d c z a s  s e s j i  s e j m o ­
w e j  o t r z y m a  iś m y  w i a d o m o ś ć  
o  p r z a m ó w d e n iu  w o j e w o d y  ś lą  
s k i e g o  p . M ic h a ła  G r a ż y ń s k i e ­
g o , w  k t ó r y m  p o r u s z a  l i e z w y -  
k l e  w a ż n ą  s p r a w ę ,  z a i i a c z a j ą -  

c ą  t a k ż e  o  Ś lą s k .
O to  p . w o j e w o d a  c o p r a w d a  

z  d u ż ą  p o w ś c i ą g l i w o ś c i ą  i  o -  
s t r o ż n o ś c i ą  w s k a z a ł  n a  k o n i e ­
c z n o ś ć  o p u s z c z e n i a  P o l s k i  

p r z e z  o b c e  ż y w i o ł y ,  a  n ie  p r z e z

rządu jak najzycznwiej. Wo.ec za- chińgka Znienacke ostrzelała roz- 
pewniema danego przez p. ministra] , • j i - t
Poniatowskiego, że parcelacja bidzie dzielony na dwie części oadziat 
przeprowadzona natychmiast posło- ’ japoński z karabinów maszyno- 
wie śląscy w—ofali rezolucję doma-; w „ ch j dział piechoty. Rzucono 
gającą s:ę stosowania przy parcela-' , . . , ...
cji niskich norm obuzarowyeh dla 1 niez ° rai,a -v  rę czne- W ojsi.a  
tworzonych gospodarstw „amcdziel- 1

Ś le d z t w o
w spraw!e zamachu

W laaze zdecydow ały w e w torek 
że nie je s t  dopuszczalne o g ła sza ­
nie w  p rasię  jaK ichkolw ieit w ia ­
dom ości w  zw iązku z zam achem  
ua płk. K oca, po za o fic ja ln y m i 
kom unikatam i o przebiegu śledz­
tw a P on iew aż dziś żaden kom u­
n ikat n if ukazai się, zm uszeni je- 
rteśm y p o zostaw ić czyteln ik ów  w 
tej sp -aw ie  bez w iadom ości.

t e d  w i e l k ą  b n n ą

Sunttze-Jiiah odrzucił ultimatum
Krwawe walkf w Tung-Czan

z<utał ro zstrzelan y. N astępn ie od­
d ział jap o ń ski u stąp ił z  kosza*, a 
nad budynkiem  za w a rcza ły  s i l­
n ik i sam olotów  jap oń skich , a tó ia  
dokonały re sz iy  ztiiszczen_a. "We­
d łu g  pobieżnych danvch. o fian , 
napadu jap oń skiego  padło ^r^- 
w ie  500 żo łn ierzy  cniń skich .

„UCZUCIA 
a NTYJAp Gn SKIE

T IE N  - T SIN . 27, 7. P rzed sta ­
w ic ie l jap oń skiego sztab u  gene­
raln ego ośw iad czył p rasie, tą 
nowe pogorszen ie się  s y tu a c ji po­
zw a la  oczek iw ać w  b lisk ie j p rzy­
szłości pow ażn ych  w ydarzeń .

W ojska  jap oń skie  ~ i rozbroiły  
pułk  29 arm ii, stacjo n ow an y w  
T u n g  .  Czu, g d yż „za c zą ł u jaw ­
n iać u czu cia  a n ty jap o ń sk ie". Z 
pośród trzech  dzien nikarzy, ran ­
nych podczas nocnych w a lk  w  
P ekinie, dwóch je s t  koresponden­
tam i a g e n c ji Domei. P ułkow n ik  
japoń ski ran n y w  czasie  a k c ji, 
zm arł.

jap oń skich , p rzyb yły  do bram y 
P ekinu, zw anej K w an gan , o godz. 
18,30. Dowodcn zaząd ał od śtra- 
zy  ch iń sk iej o tw a rcia  bram y. 
S traż ch iń ska odm ów iła o tw a rcia  
b ia m y .. O godz. 19 10 C h iń czycy  
otw orzyli bram ę, p u szcza jąc  do 
m iasta  połow ę oddziału  jap oń ­
skiego w  tym  m om encie stra ż

cyd en .am i p o stan o w iły  w jzezac 
w obec garnizon ów  ch iń sk ich  ak 
c ję  kania

W mkj.-mowosc T u n gczau  a k ­
c ja  ta  m iała  n iezw yk le  k rw a w j 
p rzeb ieg  Zm otoryzow an y oddział 
jap oń ski ow ładn ął koszaram i, 
żo łn ierze ch iń scy  z o jta li  w yw le- 
rzen i przem ocą z  koszar i posta 
w ien i pod ścian i budynku. W 
d łu gich  szereg a ch  stan ęło  800 
żołn ierzy, w ch od zących  w  skład 
29-ej a rm ii ch iń sk iej. N a  jedno­
litą  kom endę co  10-iy C h iń czyk

Ż y w ie m  z&ktpario „ m r w n f o 1

Sprawcy skazani na doływc.tnlle więż enie
robę w yw o ła ł sw ym i czaram i 
B u eria . 1

Do łoża chorego p rzyprow adzo­
no „cza ro d zie ja " , grożąc mu 
śm iercią, je że li nie przywrróci 
zdrow ia chorem u. ,

K ied y M ulnoh zm arł, czaro­
d zieja  zw iązano powrozam i i 
ywzueono żrw cem  do grobu zm ar­
łego.

B O M B A J, 27 7. T ryb u n a ł w 
H ajderobadzie sk aza ł na doży­
w otnie w ięz.en ie  czterech tu b yl­
ców, oskarżonych  o pogrzebanie 
żyw cem  człow ieka, k tóry  w śród 
ludności m iejscow ej uchodził za 
czarodzieja,

K ie d y  jeden z  w ieśniaków  M ul- 
Kah ciężko zachorow ał, ca ła  lud- 
noSc jed n o głośn ie orzekła, i e  cho-

Słowa i czyny p. woiewody

R O j  p s z c z ć ł
*aKłuł na Sm erć 

człowteica I 2 kcn!e
B E R i.IN  2 7 . 7. W  pobliżu m iej- 

scowoaci H a ssfu rt w ta rg n a ł do 
zagrody jednego z  w e śn ia k ó w  
olbrzym i rój pszczół i pokłuł 
sk ład a ją cą  się z 5 osób rodzinę, 
oraz zw ierzęta  domowe.

W łaścicie l zagrody zm arł skut­
kiem pokłucia, pozostali członko­
wie rodzinny w ałcza  ze śmiercią. 
Padły  row ież dwa konie.

P o l a k ó w ,  I t r z ą  s ię  n a  r o z r o s t  Ż3 "\v io łu  ż y -
S p r a w a  to  i s t o t n ie  a k t u a l n a  d o w s k i e g o .

—  z w ł a s z c z a  n a  Ś l ą s k u .  Z a g a d n i e n i e  to  n ie  o g r a n i -
P o d o L n o  Ś l ą s k  j e s t  n a j b a r -  c z a  s ię  z r e s z t ą  d o  k a t o w i c k i c h

ODRZUCENIE
U L T I M A T U M

S Z A N G H A J, 27. 7. W edług 
w iadom ości ze źródeł ch iń sk ich  
w P ek in ie  p an u je  zupełny spokój.

G en eral Sung-Cze-Juan odrzu­
c ił rzekom o ultim atum  jap oń skie.

d z i e j  p o ls k ą  d z i e l n i c ą  P o l s k i ,  
a le  n a p e w n o  K a t o w i c e  s ą  j e d ­
n y m  z  m i a s t  n a j b a r d z i e j  z a ż y  
d z o n y c h  p o d  w z g lę d e m  h a n ­
d lu . Ń i c  m a  t a m  w i e lu  ż y d ó w ,  
b o  n ie  m a  g h e t t a ,  a le  z a  to  
w s z y s t k i e  n i e m a l  w i ę k s z e  i b o  
g a t b z e  s k l e p y  z n a j d u j ą  s ię  w  
r e k a c h  ż y d o w s k i c h

N ie s t e t y  ż y d z i  w  K a t o w i ­
c a c h  z a j m o w a l i  p o  N i e m c a c h  
m i e js c e ,  k t ó r e  z a j ą ć  p o w i n n i  
P o l a c y .

W ł a ś n i e  n a  Ś lą s k u  j e s t  to  
s z c z e g ó l n i e  n i e b e z p i e c z n e ,  
g d y ż  j e d n y m  z  h a s e ł  p r o p a ­
g a n d y  h i t l e r o w s k ie j ,  z w r ó c o ­
n e j  p r z e c i w  P o ls c e ,  je s t  tw u er 
d z e n ie ,  t e  w iła d z e  j b i e r n ie  p a

s k le p ó w ',  m a  o n o  d u ż e  z n a c z ę  
n ie  t a k ż e ,  j e ż e l i  c h o d z i  o  to , 
c o  j e s t  i s t o t n y m  e le m e n t e m  ż y  
c . a  g o s p o d a r c z e g o  Ś l ą s k a  to  
2 n a c z y  o  g o r n ic t w To. Ż y d z i  r z ą  
d z ą  n a j w i ę k s z y m  p o ls k i m  k o n  
c e m e n t  w ę g l o w y m  „ R o b u r “ , 
n a  k t ó r e g o  c z e le  s to i  z n a n y  p . 
A l f r e d  F u l t e r .  W  -w ie lu  i n n y c h  
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  g ó r n i c z y c h  
i l i u t n i c z j c h  s p o t y k a m y  s p o r o  
n a z w i s k  ż y d o w s k i c h .

Ś l ą z a c y  w o g ó l e  n ie  b a r d z o  
l u b i ą  p r z y b y s z ó w '.

P r z y b y s z e  ż y d o w s c y  o c z y w i  
ś c ie  s ą  s z c z e g ó l n ie  n i e p o p u l a r  
n i. W y s t a r c z y  p o m ó w i ć  z  j a ­
k im ś  k u p c e m  P o l a k i e m  z  K a ­
t o w i c ,  k t ó r e g o  s k le p  z e p c h n ę ł a

g d z i e ś  n a  b o c z n e  u l ic e  k o n k u ­
r e n c j a  ż y d o w s k a ,  b y  p o z n a ć  m u sia ł 
n a s t r o j e ,  W y w o ła n e  m a s o w y m  
n a p ł y w e m  ż y d ó w  d o  h a n d lu  
ś l ą s k i e g o .

T a k  s ię  n i e s z c z ę ś l i w i e  z ło ż y  
ło ,  ż e  p o d c z a s  g d y  w ł a d z e  
( n ie  w ie m y  w  j a k i m  s to D n iu  
w i n ę  p o n o s i  s a m  p a n  w o j e w o  
d a , a  w  j a k i m  in n e  c z y n n i k i ,  
n p . z a r z ą d y  m i a s t )  p a t r z  
b i e r n ie  n a  z a l e w  ż y d o w s k i ,  
m i e j s c o w e  c z y n n i k i  o p o z y c y j ­
n e  n ie  s p e ł n i ł y  s w e j  r o l i  c h o ć ­
b y  p r o p a g a n d o w e j ,  p i s z ą c  o 
s p r a w i e  ż y d o w s k i e j  
n ie  i p o w ś c i ą g l i w i e .

D w a  w y p a flK i
podczaf lotu

dookoła Alp
ZU R YC H , 27. 7. —  W  m ityngu  

lotniczym  dookoła A lp  zanotow a­
no ju ż  dw a w ypadki. P ie rw szy  
w yd arzy ł się pod T hun, g a z ie  
„ a s"  lo tn ictw a  niem ieckiego U det 

lądow ać na skutek po­
w ażnego uszkodzenia a p aratu . 
D rugiem u w ypadKow i u leg ł k p t  
czech osłow acki E n g le r  pod T ira ­
no en V atte lh n a. M usiał on rów ­
nież lądow ać.

C h m urn o
Prz-lotna deszcze

P rzew id yw a n y p rzeb ieg  pogo­
dy do w ieczora  dnia 28 bm.

W dalszym  ciąg u  pogoda uao- 
gół chm urna z przelotnym i ćesz- 

n ie c lię t-  czarni, zw łaszcza  w  półn ocnej po 
łow ię k ra ju . W  godzin ach  poran-

W  r e z u lt a c ie  d o s z ło  d z iś  d o  nych m iejscam i przyziem ne m giy 
t a k ie g o  s ta n u  r z e c z y ,  k to r v  chłodno, tem p eratu ra  w  ciągu 
w y m a g a  z a r ó w n o  e n e r g ic z n e j  dm a ok. 20 st. U m iarkow ane i 
s a m o o b r o n y  s p o łe c z e ń s tw o , jeszcze  po ryw iste , lecz ju ż  słab- 
j a k  i r o z w a ż n e j  p o li t y k i  nące w ia try  z k ieru nków  za cn o d  
w ł a u z .  W . Z .  n ich.


